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Min zapewne będzie rodakom umiejącym 
cenić wszelki ruch przemysłowy w kraju na- 
szym: wiadomość, źe pewne towarzystwo pry- 
watne przedsiębierze zbudowanie kamiennćj 
drogi od Krakowa do Częstochowy, Ułatwio- 
ne przez to będą związki Galicji i Szłąska au- 
strjackiego przez kraj nasz z xięztwem Poznań- 
skićm i zachodniemi Prusami. Obyśmy jak 
najwięcej mógli liczyć podobnych przemy- 
stowych i handlowych stowarzyszeń! Niespo- 
minając, iż przez to inną przybrałyby postać na- 
sze miasta, dosyć nadmienićileby przez nie roz- 
winąt . się duch publiczny, ta prawdziwa 
tarcza praw i warunków towarzyskiego bylu. 
Miasto Częstochowa, liczące juź 6000 miesz- 
kańców niewątpliwie wyrówna wkrótce Kali- 
szowi. Powszechnóm jest Žyczeniem, aby dro- 
ga to poprowadzona była aż do Pyzdr.. Oprócz 
„dogodności przedłużenia wygodnych związków 
między wspomnionemi krajami, przyłożylaby 
się najskutecznićj do zakwiinienia tego mia- 
sta leżącego w korzystnćm ze wszystkich wzglę- 
dów położeniu. 

w dniach 22, 23 i 24 z. m. odbył się popis publi- 
ezny uczniów szkoły wojewódzkićj warszawskićj XX. 
Pijarów przy ulicy Dlugićj będącćj. Władze rządo- 
we i licznie zebrana publiczność, złożona z rodziców, 
krewnych i przyjaciół troskliwych o postep swoich 
dzieci i wychowańców , napełniała przez trzy dni 
salę examinacyjną ; w ostatnim dniu, to jest w sobo- 
tę, zaszczycić raczyli swą przytomnością JO. mini- 
ster wyznań religij. i oświec, publicz. Stanisław hr. 


Grabowski, JW. radca stanu Marcin Zaleski , JW. 
administrator archidjecczji warszawskićj i całe to- 
warzystwo elementarne. Poukończeniu popisu dwóch 
klass najwyższych zabrał głos JW. administrator ar- 
chidjecezji X. Edward Czarnechi i męzką wymową 
skróśliwszy na czém prawdziwie ukształcenie mło- 
dego czlowieka zależy , zachęcał zebraną młodzież 
do pełnienia w ciągu całego życia obowiązków chrze- 
ścjańskich , przez pamięć na zasady wpajane od nau- 
czycieli; szezególniej przypominał aby szanowała 
wiarę przodków, skromnie cenila swe zalety, z do- 
kładną usilnością pełniła wszelkie ustawy, a pię- 
knemi czynami okazała się godną opieki dobrego 
króla i władz trudniących się wychowaniem publi- 
cznóm. Po skończonćj mowie przystąpił JO. mini- 
śter do rozdania nagród uczniom odznaczającym się 
wzorowóm postępowaniem i wielką pilnością wnau- 
kach. Zyskali te nagrody następujący uczniowie: 

z klassy I Bojanowski Hippolit, Obniski Alexan., 
Stokowski Leon, de Tryże Ludwik, Balcerkiewicz 
Vranciszek, Krauze Stanisław, Raczyński Antoni, 
Kaczorowski Alexander, 5 5 

z klassy Il Klimkiewicz Alexander, Wagner Lu- 
cjusz, Godlewski Michał , Stachurski Juljan, Gre- 
gorowicz Karól, Jaczewski Karól, Wróblewski Sta- 
nisław, Mejer Ewaryst, Kreczonowicz Józef. 

z klassy HI Makomaski Stanisław, Krauze Józet, 
Zaleski Antoni, Zdzarski Iózefat, Piastuszkiewicz 
Felix, Dąbrowski Alfons, Cisiowski Michal, Tuszo- 
wski Roman, Stokowski Seweryn. 

z klassy IV Hube Xawery, Mianowski Alexander, 
Zwoliński Mikolaj. 

z klassy V Barankiewicz Ignacy, Kochanowski 
Franciszek, Chrzanowski Beander, Brandt Xawery: 

z klassy Vi pićrwsżoletnićj ; Handelmann Konrad, 
Wróblewski Macićj, Rakowski Kwiryn, Łukowski 
Zacharjasz , Biszowski Alexander. 

Po rozdaniu nagród odczytano pochwały uczniów; 
na które w ciągu rolu zasłużyli: 

z klassy I Duński Wiadysław, Zelt Adam, Orło- 
wski Felix, Jasiński Józef, Poplawski Alexander, 
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Krauze Konstanty, Dęby Norbert, Wróblewski Igna- 
cy, Wyczechowski Tadeusz, Duve Alexander, Wy- 
czechowski Antoni. 

‘z klassy Il Kossecki Bolesław, Kossecki Stani- 
sław, Gostomski Michał, Szmitkowshi Walenty, 
Stępnowski Damazy , Miecznikowski Dominik, Bie- 
drzycki Jan, Berliński Maciej, Sztajner Felix. 

z klassy Il Jawornicki Fel'x, Nowak Faustyn, 
Mazaraki Kazimićrz, Gregorowicz Jan, Bozański 
Juljan, Bożysławski Juljan, Wierzbicki” Włady- 
sław, Obniski Mikołaj. 

z klassy IV Poraziński Felix, Kohlsdorf Michał, 
Vorbrott Jan, Jedynak Józef. 

z kłassy V Bilczyński Walery, Wasiutyński Leo- 
nard, Modliúski Józef, Topolski Leon, Chełmoński 
Józef, Rutkowski Leander, Rutkowski Jan, Brze- 
ziński Alexy. 

Na ukończenie udali się wszyscy. przytomni z pro- 
fessorami i uczniami do kościoła, gdzie dziękując 
Stwórcy za łaski udzielane i szczęśliwe ukończenie 
roku szkolnego, odśpićwano hymn Sgo Ambrożego: 
Ciebie Boże chwalimy. 

W poniedzialek następny, to jest 26 lipca, 55 
uczniów drugoletnich klassy 6éj składało examin ca- 
łokursowy w celu zyskania świadectwa do uniwer- 
sytetu. Po nich 18 uczni z prywatnój edukacji za 
upoważnieniem kommissji R. W. R. i 0. P. do tegoż 
cxaminu przypuszczeni zostali, który w dniu 31 li- 
pca całkowicie ukończono i świadectwa przez rekto- 
ra szkoły usposobionym tylko udzielone były. 

Antoni Miłoszewski, biegły pływak, zbyt paduży- 
wał swojćj biegłości, puszczal się na największe 
glębie i dnia 6 sierpnia 0d strony Pragi utouął. Wy- 
dobyto jego zwłoki, ale im zycia nie można bylo 
przywrócić. 2) 

Z upoważnienia JO. xięcia ministra prezydującego 
w Kommissji Rządowej Przychodów i Skarbu z 
dnia 11 miesiąca bieżącego Nru !'4443 podaje do wia- 
domości publicznćj,iż sprzedawana dotąd blacha cynko- 
wa centnar po złp. 38, od dnia dzisiejszego jeden cen- 
tar stofuntowy tejże blachy cynkowej sprzedaje się 
w składzie rządowym płodów i wyrobów górniczych 
po złotych polskich trzydzieści dwa Nro złp. 32. — 
Warszawa d.13 lipca 1830 r.—Kommissarz J. iedikie, 

W dniu L9 z. m. we wsi Zgierzu Wdtwie 
Płockićm trzech ludzi kopiąc studnię i będąc 
17 łokci w głębi ziemi, zaczęło probować świ- 
drem na dnie jak prędko woda im się okaże; 

dy świder w ziemię do pewućj głębokości do- 
szedł, wybuchnęłoz otworu tego powietrze, któ- 


re wszystkich trzech ludzi w jednćj chwili ży- . 


eia pozbawiło. Ciała ich po śmierci zupełnie 
były sine; przed wypadkiem tym uważano, że 


7 


wewnątrz ziemi szym słyszeć się dawał, który 
najprzód za wykopywaniem, późnićj za wier- 


ceniem świdreim coraz się zwiększał, póki wy-* 


buch nie nastąpił. Warto, ażeby towarzystwo 
naukowe Płockie zjawisko to dokładnićj opisa- 
ło i objaśniło onego przyczyne. 

(A. n.) Które z naszych pism ma najwię. 
kszą rozmaitość? Takie zadano pytanie w je- 
dném z literackich towarzystw stolicy, — Ja- 
ki taki argumentował to za Kurjecami to za 
Pamięlnikiem umiejętności,to Pamiętnikiem dla 
Płci pięknćj — ale jeden z obcych, pan G. 
zbijał te zdanie utrzymując Że 2 tylko pisma 
stolicy tą się zalecają cnotą, to jest Motyl i 
Dekameron. Wszystkie głosy zdawały się 
sprzeciwiać temu wyrokowi, ale pan C. tak 
bronił swego twierdzenia: -— <*Nie chcę ja 
tu mówić o wewnętrznym duchu pisma i do- 
boru materjałów, ale o zewnętrznych emblem- 
matach i dodatkach czyli gwatifikacji dla pre- 
numeratorów. Tak Motyl, kąalćczy, skraca 
czyli -podłag własnego jego wyrażenia zbija 
Wyżygina, dodaje próby farb, próby druku, 
A nawet bilety na loterją fantową dla prenu- 
meratorów jako gratifikacją za cierpliwość czy= 
tania swoich poezji i artykulików,i wszelkiemi 
sposobami dąży do popularyzacji swoich utworów 
aby tą rozimaćtością nadzwyczajnych dodatków 
rozszerzać tem samém Światło i gust w czyta- 
jącój publiczności polskićj ? s 

Dekameron znów cały swój dowcip natęża 
na emblematyczne winiety i wciąż je urozmaie 
ca. Tak z początku wymalował zGma głowa- 
mi publiczność w spodnicy i w rajtuzach, a 
siebie przy stoliku z piórem w ręku zapatru- 
jącego się okiem filozofa na niedorzeczności 
ludzkie. W dalszych numerach znika sześcio- 
głowa publiczność, Widziemy tylko samą re- 
dakcją stojącą z postacią Ajaxa który w jedaćj 
ręce juź nie jedno ale 3 pióra trzyma, w dru- 
gićj xiążkę (zapewne nieśmiertelny numer swe- 
go pisma). Ale przeciw komuż to walczy ów 
Ajax, o to zjednćj strony koń wićrzga, nie- 
teperz rozpościera skrzydła i wąż syczącą 
podnosi głowę, z drugićj pies uważając 


( 


z jego postaci zapewne szczeka na niezawodne 
sekreta i ciekawe badania Dekamerona. Nie- 
eo późnićj do tych wrogów przybywa szydło 
wprost w serce redakcji mierzone! Co to za 
dowcip naiwny, aby w tych prostych emblem- 
matach wyrazić całą zaciętość publiczności gnie- 
wającćj się na artykuły pisma! | 

Lecz nie tu koniec owej rozmaitości, przy 
numerze l9tym zmienia się dekoracja. W 
powietrzu leci pegvz; rój poetów czepia się je- 
go karku, skrzydeł i ogona, jeden wieszcz 


leci na ziemię, drugi już upadł, trzeci zaś po- < 


dniosłszy się, siedzi już przy stoliku i trzy- 
ma pióro gotowe do pisania trenów nad zgo- 
nem własnym i wspóľtowarzyszów niedoli. 

Kur. Pol. wnumerze 218 ogłosił tę zmia- 
nę w pomysłach malarskich Dekamierona, Ale 
redakcja zaraz w numerze 20 prostuje tę po- 
dług jéj wyrazów pomytkę Kurjera, oświadcza- 
jąc iż sama nigdy wierszów nie pisała. Ale 
ile słaba pamięć publiczności dozwała, przypo- 
mina ona sobie, Że redaktor jeździł na Pega- 
zie przed laty. Przecież mamy jego balladę 
o białym piesku umieszczoną w Dz. Wileń- 
skim, w którćj podług rozmaitości wąrszaw= 
skich, autor wic nie wie i nic nie powie gdyż 
temi słowy kończy się większa część zwro- 
tek tego poetycznego utworu. Przyznajcież 
zatem panowie dodał pan C, czy Dekameron 
nie zaleca się rozmaitością ? 

Wszyscy przyznali prawdę tego twierdze- 
nia a ja przytomny tej rozprawie osądziłem 
za rzecz konieczną podać ją do wiadomości 
publicznćj. K: 

Przyjechali do Warszawy. — Ziołkowski Władys. 
ob. z Rossji: 1064 Król; Jarmiński Stan. z Puław 1846 
Zakrocz.; Cylwikowski Wojciech 2659 Bedn; Dem- 
biński Sylwester 477 Senator; Dziekanowicz Franc. 
634 Trębacka; Gościński Michał z Prus 473 Senat. ; 
Lewkowicz Edward sędzia 2670 Bednarska; Tarno- 
wski Władysław hr. 388 Krak. Przedm.; Wydziwan 
Fran. 2639 Bednarska; Stecki Dominik 476 Senator; 
Olszewski Kaź. tamże; Łukasiewicz Mik. 497 Podwal. 
skie płacono po 180. 


Dziś zrana ciepla stopni 11. — Wczoraj w połud. 20. * 


TEATR NARODOWY. Dziś: opera Wolny strzelec. 
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- >ddadomosci EZagraniczne. 
WZ król angielski jest pićrwszy a 

monarchów linji branszwickićej, chodzący pie- 
szo po ulicach. Jerzy IIl lubił pokazywać się 
ludowi, ale zawsze po za miastem: Niedawno 
pa przeglądzie wojska, kazał zrobić miejsce 
dla ludu i pomału jechać, ażeby wszyscy mo= 
gli się do niego przecisnąć. | 

Jerzy IV nie zostawił właściwego testamen- 
tu. Jenerałowi Fitz Clarence na kilka dni przed 
zgonem darować miał 300,000 f. s. 

P. O’Connel stara się, ażeby go wybrano 
do parlamentu w Waterford; ubiega się z nim 
lord Beresford. 

Bezimienny, który się podpisał Veritas, 
ogłosił w Londynie ważne pismo do króla, 
zwracające jego uwagę na wybory angielskie, 
których potworność wystawia z wielkim talen- 
tem, przypisując im upadanie Anglji w czasie 
pokoju. 

Orszak, wktórym król angielski ud.ł się 
dnia 23 lipca do parlamentu i którego 
opis umieściły gazety, odbył. się zupeł- 
nie na sposób staro - angielski, N. Pan miat 
na uniformie admiralskim płaszcz m pure 
purowego axamilu podszyty gronostająmi, ten 
sam, w który się ubierali przy podoknź'spro= 
czystości Jerzy l, Jerzy LI, a nakomen ; Je= 
rzy III. Przed karetą króleską zaprzężoną W 
8 śnieżno białych koni, szło 26 służących bró? 
leskich po dwóch, i wspaniațe powozy w któ 
rych jechali marszałkowie, tudzież oe król 
dworu. Królowa trzymając jędną rękę Saa 
ki Wiktorji, którćj drugą rękę uj ła S Żna 
Kent, oraz xiężne Augusta, Glo czeń: i Zo. 
fja, przypatrywały się orszakowi naprzód z 
kolumnady pałacu St. James, a później z ogro* 
du. Gdy król wsiadł do. karety, wielki chór 
muzyki wojskowej grał pieśń narodową: God 
save the ling. Lud wszędzie, gdzie tylko 
ujrzał monarchę , wydawał ; radosne okrzyki!, 
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a szczególnićj, gdy postrzegł, że N. Pan prze- 
chodził zpierwszćj sali izby wyższćj do sali 
izby niższćj. Król przybliżył się do otwartego 
okna i dwa razy pokłonił się zgromadzone- 
anu ludowi. 


y t skarbie algierskim znaleziono między in- 
nemi wielkie naczynia kryształowe, agatowe i 
_ jaspisowe roboty weneckiej i florenckiej z wie» 
ku szesnastego, oraz zbroje Hiszpanów i Mau- 
rów. 

Francuzki minister spraw wewnętrznych wy- 
dał rozporządzenie, polecające wszystkim pre- 
fektom, podprefektom i sekretarzom jeneral- 
nym przy prefekturach, ażeby niezwłocznie po- 
wrócili do miejsc swego urzędowania i nie ode 
dalali się bez urlopu. 

Prefekt policji wydał w Paryżu rozporządze- 
nie zagrażające aresztem każdemu, kto rozsze- 
vzać będzie pisma perjodyczne, w ktorych nie 
ma nazwisko, stanu i mieszkania wydawcy i dru= 
karza; za spólników przestępstwa uważani bę- 
dą wszyscy, którzy w kawiarniach i czytelniach 
mieć będą pisma, wbrew postanowieniu króle- 
wskiemu wychodzące. 


OBWIESZCZENIA Z BIORA INFORMACYJNEGO 
przy ulicy Krakowskie Przedmieście pod N. 311. 

(603) Wieś w ebwodzie Rawskim pod Stry- 
kowem oraz graniczące dwie wsie są podobnież 
do zbycia z lasami obszernemi; nabywający je 
razem utworzyłby jedno z najpiękniejszych i 
korzystnych dóbr, bliższą wiadomość powziąść 
można w Biórze Informacyjnćm. 

(674) Potzebny jest dworek lub kamieniczka 
w bliskości Nowego Swiata lub Marszałko- 
wskićj ulicy wartości od 15,000 do 20,000 złp. 
byle tylka possessja wspomniona miała choć 
meleńki ogródek, dalsza wiadomość jak wyżźćj. 

Potrzeba także domu z ogrodem pie zbyt 
daleko śródka miasta w cenie od 48tu do 50,000 
złp. Dalsza wiadomość jak wyżćj. 


(658) Młodzieniec ukończywszy nauki uni- 
wersyteckie i otrzymał patent magistra admi- 
nistracji, pracujący w pewnój” dykasterji , ży- 
czyłby sobie kilka godzin dziennie poświęcać 
na dawanie lekcji prywatnie uczniom uczęszcza- 
jącym do szkół publicznych lub tćż po pensjach 
tak męzkich jak i żeńskich, bliższą wiadomość 
udziela Bióro Informacyjne. 

(424) Osoba poświęcająca się od lat kilku 
gospodarstwu wiejskiemu, życzy mićć miejsce 
za Ekonoma lub przyjąć inne jakie zatradnie- 
nie tak w Warszawie jak i na prowincji wraz 
z Żoną, któraby inogła być użyłą za Guwer- 
nantkę, gdyż dotąd ciągle się tém trudniła, 
bliższą wiadomość udziela Bióro Informac. 

(662) W Piotrowicach za Łowiczem codzien- 
nie sprzedaje się z wolnćj ręki INWENTARZ 
złożony z kilkunastu krów, tyluż koni, do sta 
sztuk pięknego gatunku trzody chlewnej, drób, 
pojazdy, bryki, wozy, meble i sprzęty gospo- 
darskie, o szczegółach dalszych Bióro laforma= 
cyjne zawiadomi może. 

(661) Życzący nabyć kilka oxeftów porteru 
za cenę bardzo zniżoną, z powodu pon 
knięcia handlu; zgłosi się do Bióra Informa. 

(663) Ktoby życzył wypożyczyć na Dobra 
w Województwie (Mazowieckim ; summę 10 do 
12,000 złp. i subintabulować nasummie 21,000 
złp. lokowanćj na pićrwszćj hippotece, wyma- 
galnćj na przysźły S. Jan, z zastrzeżeniem pe- 
wnego vadium w razie uchybienia terminu, 
niech się zgłosi do Bióra Informacyjnego po 
dalszą wiadomość. 

(676) Życzeniem jest pewnćj familji, Nau- 
czycielowi języka francuzkiego, ofiarować w 
swym domu stancję, stół, pranie i usługę z po» 
zostawieniem mu codzień pięciu godzin wol- 
nych, za poświęcenie resztującego czasu dzie- 
ciom, dobrze już po fraacuzku mówiącym; bliż- 
sza wiadomość powziętą być może w Biórze In- 
formacyjnćm. 
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